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■przewodniczący Komisji Planowania przy Radzie Mini­
strów Stefan Jędrychowski i minister handlu zagra­

nicznego Witold Trąmpczyński opuścili w dniu 28 bm. Wiel­
ką Brytanię po 6-dniowej wizycie na zaproszenie rządu bry­
tyjskiego, w czasie której spotkali się z premierem i mini 
strami brytyjskimi oraz z licznymi ekonomistami i przemy­
słowcami.
Przed opuszczeniem W. Bry­

tanii przewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów S. Jędrychowski spot­
kał się z londyńskimi ko-
respondentami Polskiej Agen­
cji Prasowej i „Trybuny 
Ludu”. „Nasze rozmowy w 
Wielkiej Brytanii — powie­
dział S. Jędrychowski — prze 
biegały w atmosferze nacecho­
wanej życzliwością i chęcią 
zrozumienia stanowiska dru­
giej strony w różnych obcho­
dzących nas spraw-ach — poli­
tycznych i gospodarczych. 
Podczas spotkania z premie­
rem Macmillanem i ministrem 
spraw zagranicznych lordem 
Home przedstawiliśmy nasz 
punkt widzenia na sytuację 
międzynarodową, omawialiśmy 
też nasze wzajemne stosunki 
gospodarcze. Premier Macmil- 
lan wyraził poparcie dla spra­
wy rozszerzenia tych stosun­
ków’ oraz dla współpracy nau­
kowo-technicznej”.

Przewodniczący Państwowej 
Komisji Planowania S. Jędry­
chowski przeprowadził wraz z 
ministrem W7. Trąmpczyńskim 
interesujące rozmowy z prze­
wodniczącym Board of Trade 
J. Erroilem, z kanclerzem 
skarbu Selwyn Lloydem, z mi­
nistrem rolnictwa Soamesem 
i z ich doradcami. Celem tych 
rozmów było rozszerzenie han­
dlu polsko-brytyjskiego.

Wielka Brytania zajmuje obecnie 
ezwarte miejsce w naszych zagra­
nicznych obrotach handlowych, a 
pierwsze — wśród krajów zacho­
dnich. Obydwie strony są zgodne 
to do tego, że należy dążyć do u- 
trzymania tej pozycji, co oznacza, 
że handel między obu krajami po 
Winien rosnąć szybciej, niż ogólne

S. Mrychowski 
i W. Trąmpczyński 

w Paryżu
W drodze powrotnej z Lon 

dynu przybyli w sobotę samo 
lotem do Paryża przewodniczą 
cy Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów PRL S. Ję­
drychowski oraz minister han­
dlu zagranicznego W. Trąmp­
czyński.

Na lotnisku Orły witał ich 
ambasador PRL w Paryżu 
Druto oraz wyżsi urzędnicy 
ambasady i pracownicy biura 
handlowego z radcą handlo­
wym na czele. (PAP)
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obroty polskiego handlu zagra­
nicznego. W strukturze naszych 
obrotów z Wielką Brytanią głów- 

(Dokończenie na str. 2)

Członkowie delegacji polskiej na 
XXII Zjazd KPZR z i Sekretarzem 
KC PZPR Władysławem Gomułką 
na czele zwiedzają fabrykę kry­
ształów w mieście Gus Chrustal- 
nyj w obwodzie włodzimierskim.

CAF — telefoto

Dia poparcia programu 
lepszego jutra

Z różnych zakładów prze­
mysłowych w Wielkopolsce 
napływają meldunki o zobo­
wiązaniach podejmowanych dla 
uczczenia XXII Zjazdu Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, 44 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej, 20 rocz-- 
nicy powstania PPR i V Świa­
towego Kongresu Związków 
Zawodowych.

M. in. na około 1.200 tys. zł w 
cenach zbytu opiewa wartość zo­
bowiązań podjętych przez pracow­
ników Zakładów „Stomil”. Po­
stanowili oni wykonać do końca 
roku prasy do opon rowerowych 
i inne urządzenia o ogólnej war­
tości 528 tys. zł, uzyskać dodat­
kowo 6 tysięcy opon ora® 4.450 
kg kordu, wyprodukować ponad 
plan partię opon na eksport oraz 
znaczne ilości nowego rodzaju 
ogumienia rolniczego, ochrania­
czy samochodowych, artykułów 
technicznych i innych wyrobóęi 
gumowych.

Do realizacji wspomnianych 
zobowiązań włączyli się pra­
cownicy różnych wydziałów, 
dzięki czemu zasadnicze wy­
działy „Stomila" wykonają 
plan roczny o 15 dni przed ter­
minem. (1 )

Delegacja Polski 
udała się 

do Republiki Mali
Do Republiki Mali udała się 

delegacja pod przewodnictwem 
Romana Fidelskiego — zastęp 
cy przewodniczącego Komite­
tu Współpracy Gospodarczej i 
Naukowo-Technicznej z zagra­
nicą. W skład delegacji wcho­
dzą: Janusz Burakiewicz — 
wiceminister handlu zagra­
nicznego i ambasador Henryk 
Birecki — członek kolegium 
MSZ. Delegacja odwiedzi rów 
nież kilka Innych krajów Afry 
ki Zachodniej. Celem wyjazdu 
delegacji jest omówienie moż­
liwości współpracy Polski z 
tymi krajami w różnych dzie­
dzinach. (PAP)

De Gaulle 
odwiedzi Anglię

Na zaproszenie premiera Mac 
millana i jego małżonki prezy­
dent de Gaulle wraz z mał­
żonką przybędą w dniach od 
24 do 26 listopada z prywatną 
wizytą do W. Brytanii.

Z obu stron podkreśla się, 
iż wizyta ta będzie okazją do 
szczerej wymiany zdań w spra 
wie sytuacji międzynarodowej, 
zwłaszcza w zakresie taktyki, 
jaką należy stosować w celu 
zmniejszenia napięcia mię­
dzynarodowego. (PAP)

Uchwała
Rady Państwa
Na podstawie art. 25 

ust. 1 pkt. 2 Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Rada Państwa po­
stanawia zwołać drugą se­
sje Sejmu III kadencji z 
dniem 31 października 1961 
roku.

Przewodniczący
Rady Państwa

(—) Aleksander Zawadzki
Jak się dowiaduje PAP, 

pierwsze w sesji jesiennej 
posiedzenie Sejmu zwołane 
będzie przez Prezydium Sej 
mu w drugiej połowie listo 
pada. Obecnie pracują ko­
misje sejmowe.

Leninowskie zasady w życiu partii 
podstawą nowego statutu KPZR
Referat F. Kozłowa - dyskusja - wystąpienia gości

Na sobotnim porannym posiedzeniu XXII 
Zjazdu KPZR, któremu przewodniczył 

G. Worano w, sekretarz KC KPZR B roi Kozłow
wygłosił referat 
KPZR”.

„O zmianach w

Referat był wielokrotnie 
przerywany oklaskami delega­
tów.

Skrót referatu F. Kozłowa 
zamieszczamy na str. 2.

Po referacie F. Kozłowa na 
wczorajszym porannym posie­
dzeniu XXII Zjazdu przemó­
wienia powitalne wygłosili 
przewodniczący KP Szwecji, 
H. Hadberg, członek kierownic 
twa Brazylijskiej Partii Ko­
munistycznej, R. Jiraldo, czło­
nek Biura Politycznego KC 
Sudańskiej Partii Komuni­
stycznej, I. Mustafa, sekretarz 
Ogólnokrajowego Komitetu 
Partii „Awangarda Narodu Ko 
staryki”, O. Vargas, sekretarz 
KC Komunistycznej Partii Pe­
ru, J. del Prado.

PO wystąpieniach przedsta­
wicieli brathich partii rozpo­
częła się dyskusja nad refera­
tem sekretarza KC KPZR Fro- 
ła Kozłowa na temat zmian w 
Statucie Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego.

Komuniści Ukrainy jedno­
myślnie akceptują projekt sta 
tutu KPZR — oświadczył Iwan 
Kazaniec, drugi sekretarz KC 
Komunistycznej Partii USRR. 
— Kazaniec zakomunikował, 
że na Ukrainie w dyskusji nad 
projektem Statutu Partii wzię­
ło udział 285 tys. członków 
Partii.

W projekcie statutu KPZR 
— zaznaczył Kazaniec — w 
sposób naukowy uogólniono 
doświadczenie 1 praktyczną 
działalność organizacji partyj­
nych. Mówca podkreślił, że 
przez cały ten dokument czer­
woną nicią przewija się leni­
nowska teza o dalszej demo­
kratyzacji życia partyjnego.

Sztafeta w młode ręce
Rozmowa z Hermanem Tiiowem

T leż trudu kosztowało pisarzy wyry- 
-1 sowanie w najbardziej przekony­

wający sposób postaci wymyślonych 
przez nich bohaterów lotów w prze­
strzenie międzygwiezdne. Dziś można 
ujrzeć ich nie jako wytwór bujnej wy­
obraźni na stronicach fantastycznych 
powieści, można ich zobaczyć własny­
mi oczyma, porozmawiać... Choć cza­
sami nie należy to do spraw łatwych.

Poznaliśmy go z daleka: znajomy owal 
twarzy, z lekka sfalowana blond czu­
pryna. Lekkie, szybkie ruchy, zdecydo­
wany krok, nieco nieśmiały uśmiech, 
mundur radzieckiego lotnika. Tego 
człowieka zna już cały świat. To ko­
smonauta Herman Titow, pilot statku 
kosmicznego „Wostok-2”, najmłodszy 
stażem partyjnym delegat na XXII 
Zjazd. Prosimy go o kilka słów dla na­
szych czytelników.

—■ Przypadł mi w udziale zaszczyt 
być uczestnikiem tego historycznego 
Zjazdu, choć do partii przyjęty zosta­
łem zaledwie przed trzema miesiącami. 
To co usłyszałem z trybuny zjazdowej, 
atmosfera jaka panuje na sali obrad, 
wywołało tyle wrażeń, że nie sposób 
Wyrazić je kilkoma zdaniami. Chcccie, 
możemy spotkać się później — 
wówczas porozmawiamy...

Titow dotrzymał umowy.
— Coraz częściej — powiedział pod­

czas drugiego, dłuższego już spotkania 
— zastanawiam się nad tym, w jaki 
sposób ja, wnuk chłopa - biedniaka, 
syn wiejskiego nauczyciela — zostałem 
delegatem na Zjazd Partii. Doskonale 
rozumiem, żc nie chodzi tu o mnie jako 
jednostkę... Przysłuchując się obradom 
Zjazdu coraz silniej odczuwam jak 
wiele dokonała partia, naród radziec­
ki od dnia historycznej salwy „Auro­
ry” — i jak olbrzymia zarazem odpo­
wiedzialność spada na młode radziec­
kie pokolenie. Przecież to my mamy 
urzeczywistnić to, o czym ludzie ma­
rzyli od wieków...

Często teraz sięgam pamięcią do 
wspólnoty biedoty wiejskiej w mojej 
rodzinnej wsi. Moi dziadkowie i sąsic- 
dzi, tworząc ją, już wówczas, w pierw­
szych latach władzy radzieckiej wi­
dzieli — choć mgliście jeszcze — zary­
sy komurizmu, który obecnie staje się 
faktem. Dla mnie szczególnie zrozu­
miałe jest dlaczego program zbudowa­
nia komunizmu swymi korzeniami 
sięga tak głęboko w lud. Moi przodko­
wie, syberyjscy chłopi — pracując 
wspólnie, szturmując zawiłe tajniki al­

fabetu, zachłannie wchłaniając wiedzę, 
kulturę — marzyli właśnie o tym...

Swoje marzenia, dzieła, zdobycze 
przekazali, jak sztafetę, naszym ojcom 
i starszym braciom. Oni z kolei w bo­
jach7 z hitlerowskimi najeźdźcami obro­
nili zdobycze rewolucji, zachowali w 
sercach marzenia dziadków — 1 prze­
kazali je nam.

Zarim zostałem kosmonautą służy­
łem w lotnictwie. Tam w pułku, pozna­
łem dzieje jego walk, nazwiska boha­
terów, przez ręce których przeszła do 
nas, młodych lotników, sztafeta od 
dziadków.

Wiecie, gdy rozmawiałem z Heleną 
Staś ową, zobaczyłem jak uważnie mi 
się przygląda. Poczułem, że myśli o 
tym, w jakie ręce przechodzi teraz 
sztafeta przeniesiona przez carskie 
więzienia i rewolucję, głodne, straszne 
lata wojny domowej, marzenia moich 
dziadków, przez pięciolatki, krew i nie­
szczęścia lat wojny... Kto przejmie 
sztafetę, którą przez tyle doświadczeń, 
przez tyle prób przeniosły miliony lu­
dzi pracy...

Przechodzi w nasze ręce. Młodego 
radzieckiego pokolenia.

Notowali:
PAWEŁ BARASZOW

i JURIJ BUŁYSZEW

Statucie

Mówiąc o poszczególnych 
punktach statutu Kazaniec 
stwierdził, że powszechną apro 
batę zyskała zasada systema­
tycznego odnawiania składu 
organów partyjnych.

N. Jegoriczew, sekretarz 
Moskiewskiego Komitetu Miej 
skiego KPZR oznajmił, że pro­
jekt Statutu Partii odzwiercie­
dla nowy etap w rozwoju Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. Podkreśla on 
jeszcze, bardziej kierowniczą 
rolę Partii w okresie rozwi­
niętego budownictwa komu­
nizmu. Projekt rozwija leni­
nowskie zasady budownictwa 
partyjnego — powiedział Je­
goriczew.

Na sobotnim wieczornym 
posiedzeniu XXII Zjazdu 
KPZR przemawiali: Wasilij 
Tołstikow — drugi sekretarz 
Leningradzkiego Obwodowego 
Komitetu KPZR, marszałek

Golików — szef Głównego 
Urzędu Politycznego Radziec­
kiej Armii i Marynarki Wo­
jennej, S. Toka — pierwszy 
sekretarz Tuwińskiego Obwo­
dowego Komitetu KPZR, 
Olga Kołczyna — drugi se­
kretarz Moskiewskiego Obwo­
dowego Komitetu KPZR, Wa­
silij Czernyszew — pierwszy 
sekretarz Komitetu KPZR 
Kraju Przymorskiego, Aleksan 
der Basów — pierwszy sekre­
tarz Rostowskiego Obwodo­
wego Komitetu KPZR.

Przemówienia powitalne wy­
głosili: Paul Berges — pierw­
szy sekretarz Komunistycznej 
Partii Reunionu, G. Yigfusson 
— członek Biura Politycznego 
KC Zjednoczonej Partii So­
cjalistycznej Islandii, Sanchez 
Jose — sekretarz KC Komu­
nistycznej Partii Salwadoru, 
Juan Ducoudray — sekretarz 
KC Dominikańskiej Partii Lu- 
dowo-Socjalistycznej i Ruben 
Gaste Llanos — sekretarz KC 
Ludowej Partii Panamy.

Posiedzenie, zakończyło się 
o godzinie 19.10 czasu mo­
skiewskiego. Zjazd kontynuo­
wać będzie obrady w ponie­
działek 30 października. (PAP)

Oświadczenie K. Woroszyłowa 
złożone RH Zjazdowi KPZR

IV popołudniowych sobotnich wydaniach dzienników „Praw- 
’’ da” i „Izwiestia” wśród materiałów XXII Zjazdu KPZR 
znajduje się oświadczenie złożone XXII Zjazdowi przez Kłi- 
menta Woroszyłowa. delegata na Zjazd i członka KPZR od 
1903 r.

„Zgadzam się całkowicie ze 
wszystkimi tezami referatu 
sprawozdawczego KC na XXII 
Zjeździe KPZR, jak również 
referatu „O Programie 
KPZR”, wygłoszonych na tym 
Zjeździe przez pierwszego se­
kretarza KC N. S. Chruszczo-

wam głęboko, że w ówczesnej 
sytuacji dopuściłem się błę­
dów”.

Kliment Woroszyłow wyjaś­
nia, że nie może wystąpić na 
Zjeździe ze względu na zły 
stan zdrowia. (PAP)

wa” — głosi oświadczenie.
„Rozumiem w pełni — pi- 

sze K. Woroszyłow — jak po­
ważnego dopuściłem się błę­
du, gdy popierałem szkodliwe 
wystąpienia członków grupy 
antypartyjnej”. Zaznacza on, 
że referat sprawozdawczy KC 
„zawiera słuszną ocenę fra­
kcyjnej działalności antypar­
tyjnej grupy Molotowa, Kaga- 
nowicza, Malenkowa, Bułgani- 
na i innych”.

K. Woroszyłow stwierdza, że 
w pełni uświadomił sobie, ja­
ką ogromną szkodę mogła wy­
rządzić partii i krajowi gru­
pa antypartyjna. „Potępiam 
zdecydowanie jej frakcyjną 
działalność, zmierzającą do za­
wrócenia partii z drogi leni­
nowskiej” — pisze Woroszy­
łow.

„Uważam za zupełnie słusz­
ne wysiłki podjęte przez par­
tię, aby przywrócić leninow­
skie normy życia partyjnego i 
wyeliminować fakty narusza­
nia rewolucyjnej praworząd­
ności, jakie zdarzały się w o- 
kresie kultu jednostki. Ubole-

Stacja IV dla Krakowa
W miejscowości Chorągwica pod 

Krakowem 28 bm. odbyła się uro­
czystość wzmurowania aktu erek­
cyjnego pod budowę nowoczesnej 
stacji nadawczej Krakowskiego O- 
środka Telewizyjnego.

Jubileusz 
załogi CNOS

W Woj. Domu Kultury MO 
odbyła się wczoraj akademia 
z okazji 10-lecia istnienia O" 
kręgowych Zakładów Centrali 
Nasiennictwa Ogrodniczego i 
Szkółkarstwa w Poznaniu, o- 
bejmujących zasięgiem działa­
nia województwo poznańskie* 
łódzkie, szczecińskie, koszaliń­
skie i zielonogórskie. Wzięli w 
niej udział m. in.: dyrektor na­
czelny CNOS — mgr E. Zda­
nowski z Warszawy, naukowcy 
poznańscy: prof. dr H. Nieć i 
prof. dr St. Alwin z WSR, za­
stępca kierownika Wydz. Rol­
nego KW PZPR — mgr ini. 
J. Janielewicz i przedstawiciele 
licznych instytucji i organiza­
cji współpracujących z rolnic­
twem.

Referat obrazujący działal­
ność poznańskich Okręgowych 
Zakładów, zajmujących od 4 
lat zdecydowanie I miejsce w 
kraju (w czerwcu br. otrzyma­
ły sztandar przechodni), przed­
stawił dyrektor mgr. St. Ko­
walski.

W uznaniu zasług załogi O- 
kręgowych Zakładów CNOS 
Ministerstwo Rolnictwa przy­
znało 48 dyplomów, a 76 osób 
otrzymało służbowe awanse.

(emp)
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Owocna wizyta Referat F. Kozłowa o zmianie w Statucie KPZR
Minister Adam Hapacbi 

• swym pobycie w Brazylii

Ą | inister spraw zagranicznych — Adam Rapacki udzie 
lił przedstawicielowi PAP wywiadu, odpowiada­

jąc na szereg pytań dotyczących jego wizyty w Bra-
zylii w dniach 16—21 bm.

— Jak można ocenić dotychczaso 
we stosunki polsko-brazylijskie i 
w jakim stopniu złożona wizyta 
przyczyniła się do ich pogłębienia 
i zacieśnienia?

— Stosunki polsko-brazylij- 
skie mają już za sobą długą 
tradycję. Ale pełniejszy roz­
wój stosunków nastąpił dopie­
ro po drugiej wojnie świato­
wej w ostatnich latach. Wyra­
zem tego rozwoju była zresz­
tą i moja wizyta w Brazylii 
— pierwsza wizyta polskiego 
ministra spraw zagranicznych 
w kraju Ameryki Łacińskiej. 
Stało się to możliwe właśnie 
obecnie, dzięki temu, że Polska 
postępuje drogą szybkiego, so­
cjalistycznego rozwoju.

Rozwój stosunków polsko- 
brazylijskich był możliwy dzię 
ki temu, że zarówno Polska, 
jak ostatnio Brazylia prowa­
dzą politykę rozwijania stosun 
ków ekonomicznych z wszyst­
kimi krajami bez względu na 
różnice ustrojowe.

Można więc powiedzieć, że 
rozwój stosunków polsko-bra- 
zylijskich jest dowodem siusz-

S. Jędry cho wski:
(Dokończenie ze str, 1) 

ne miejsce ze strony polskiej zaj­
muje eksport artykułów rolno- 
spożywczych, a ze strony brytyj­
skiej — maszyn, urządzeń i kom­
pletnych obiektów przemysło­
wych. Polska dąży do rozszerze­
nia tej struktury, a zwłaszcza — 
do zwiększenia asortymentu włas­
nego eksportu.

Polska dąży równocześnie do 
rozwoju eksportu w innych dzie­
dzinach. jak np. chemikaliów, a 
nawet obrabiarek.

W czasie pobytu polskich 
gości w Wielkiej Brytanii od­
byli oni szereg spotkań i roz­
mów z przedstawicielami prze 
mysłu brytyjskiego. Spotka­
nia te potwierdziły, iż kontak­
ty osobiste poważnie przyczy­
niają się do rozszerzenia współ 
pracy gospodarczej. S. Jędry- 
chowski wyraził zadowolenie 
z tego, że wielu przedstawi­
cieli przemysłu brytyjskiego 
odwiedziło już Polskę i za­
mierza ponowić tego rodzaju 
kontakty.

Ministrowie polscy zapro­
sili do naszego kraju przewod­
niczącego Board o£ Trade J. 
Er roiła.

Stefan Jędrychowski dodał, 
iż pobyt w Wielkiej Brytanii 
nasunął wiele ciekawych spo­
strzeżeń, które będą mogły 
być wykorzystane w Polsce.

PAP

Dokąd zmierza Francja?
ZA d dawna gazety przynoszą nicpo- 

kojące wieści z Paryża: plasty­
kowe bomby pochłaniają wciąż nowe 
ofiary; policja dokonuje krwawych po­
gromów Algierczyków; wody Sekwany 
wyrzucają ofiary zbrodni; ultrasi gro- 
tnadzą umundurowanie i broń oraz ja­
wnie zapowiadają nowy pucz. Cały 
świat śledzi z niepokojem rozwój wy­
padków we Francji i Algierii. Jak po­
toczy się dalszy bieg wypadków? Na 
pytanie to odpowiedzieli korespondenci 
różnych pism zagranicznych, akredyto­
wani w Paryżu. Podajemy fragmenty 
ich wypowiedzi zamieszczone na łamach 
France Obscrvatcur.

„Nic będzie puczu w Paryżu. Być może 
dojdzie do puczu w Algierii, lecz nie przy­
puszczam, żeby przetrwał dłużej niż dziesięć 
dni. Oni (ultrasi — red.) nie będą nawet 
próbowali zorganizować puczu we Francji, 
pod warunkiem oczywiście, że nie uda im 
się zabić de Gaulle’a, co ułatwiłoby im ope­
rację we Francji.” (Sam White — EVEN1NG 
STANDARD).

„Wierzę w możliwość puczu. Jeśli jednak 
chodzi o jego rozszerzenie we Francji, to wy- 
daje mi się, że opinia publiczna jest prawie 
jednomyślna i przeciwna faszystom i awan­
turze wojskowej. Jestem więc przekonany, że 
pucz nie miałby żadnej szansy sukcesu w me­
tropolii, a zatem skazany będzie na fiasko,
podobnie jak poprzedni.’ 
LA STAMPA).

„Wszystko wskazuję,
nowego puczu. Podobnie jak w poprzednich 
wypadkach puczyści jeśli nie chcą przegrać 
na całej linii, te muszą osiągnąć sukces w 
metropolii. Szanse sukcesu we Francji uwa-

ności idei 
istnienia i 
alizację.

pokojowego współ- 
wkładem w jej re-

Bardzo interesujące były na 
sze rozmowy na tematy go­
spodarcze i wysunięte w nich 
koncepcje. Dla zbadania możli 
wości bliższej i lepszej współ­
pracy między obu krajami wy 
sunięto sugestię utworzenia 
grup ekonomistów, organizacji 
współpracy gospodarczej.

Istotnym problemem będą tu 
zasady współpracy ekonomicz­
nej między dwoma krajami o 
odmiennych ustrojach.

Powitaliśmy tę inicjatywę, 
która może okazać się płodną 
nie tylko dla stosunków polsko 
brazylijskich, ale dla idei poko 
jowego współistnienia w ogóle.

— Pobyt w Brazylii był okazją 
do przeprowadzenia również roz­
mów na tematy związane z poli­
tyką międzynarodową. Czy ist­
nieją styczne elementy polityki 
zagranicznej Polski i Brazylii.

— Już poprzednio było wia­
domo, że w wielu najistotniej­
szych zagadnieniach obecnej sy 
tuacji międzynarodowej poli­
tyka Polski i polityka Brazy­
lii są zbieżne co do zasad. 
Chodzi o takie problemy, jak 
zasada pokojowego współist­
nienia, jak stosunek do kolo­
nializmu i neokolonializmu, 
stosunek do dyskryminacji ra­
sowej, poparcie dla idei cał­
kowitego i powszechnego roz­
brojenia, dążenie do rozwija­
nia wymiany ekonomicznej i 
naukowo-kuituralnej bez wzglę 
du na różnice ustrojowe, uzna­
nie celowości kontaktów i wy­
miany zdań na temat podsta­
wowych zagadnień międzyna­
rodowych. Wspólna jest rów­
nież zasada, że sprawa ustro­
ju należy do wyłącznych kom­
petencji zainteresowanych na­
rodów i wspólne zdecydowa­
nie negatywne stanowisko do 
ingerencji jednych państw w 
sprawy wewnętrzne innych 
państw. Zbieżne również wy­
dają mi się nasze poglądy na 
znaczenie rozwoju krajów nie 
ze swej winy opóźnionych eko­
nomicznie.

— Jak można ocenić zaintereso­
wanie Brazylii problemem deza- 
tomizacji Europy środkowej?

— Podobnie jak w innych 
krajach również i w Brazy­
lii spotkałem się z dużym za­
interesowaniem tą polską pro­
pozycją. Była ona dość szeroko 
znana i dyskutowana. Pozna­
łem wielu szczerych zwolen­
ników tej idei.

że będzie próba

pozostanie prezydentem Republiki przez eały 
okres swej siedmioletniej kadencji.” (Sam 
White — EVENING STANDARD).

„Przyszłość V Republiki? Nie chciałbym się 
rozwodzić na ten temat, lecz sądzę, że w każ­
dym bądź razie przeżyje ona następny pucz.” 
(Robert Doty — NEW YORK TIMES).

„Jeśli de Gaulle zakończy wojnę algierską, 
oznacza to jego koniec. Jeśli jej nie zakończy, 
również oznacza jego koniec. Naturalnie w obu 
wypadkach nie będzie taki sam koniec.” 
(Joseph Barry — NEW YORK POST).

„Monopole nie pragną pozbyć się natych­
miast de Gaulle’a, głównie dlatego, że widzą 
Jak dalece obecność Jego może im pomoc, na­
stępnie dlatego, że jeśli jego polityka po­
niesie fiasko na wszystkich odcinkach, łat­
wiej go się pozbędą. Sądzę, że w łonie władz 
są ludzie, którzy liczą na perspektywę struk­
tury państwa faszyzującego przygotowując 
faszyzm nowoczesny, który mógłby przeżyć 
de Gaulle’*.” (Saver|o Tutlno — UNITA).

„W każdym bądź razie V Republika nie 
może trwać wiecznie. Wyłaniają się nastę­
pujące podstawowe pytania: a) czy de Gaulle 
przekształci ją w gwałtowną dyktaturę przy 
milczącej zgodzie armii i nawet OAS?; b) czy 
będzie szukać poparcia Mollefa, Mendes 
France’a, sił parlamentarnych itp.? Musi on 
zdać sobie sprawę, że opinia publiczna nie 
popiera go zdecydowanie. Jeśli dojdzie do 
próby sił, wydaje się, że szanse sukcesu 
„zrywu republikańskiego” są niewielkie, je­
śli wyłączeni zostaną z tego komuniści.” 
(Aleksander Werth — REYNOLD NEWS).

Tyle zagraniczni korespondenci. Od 
siebie pragniemy przypomnieć ostatni 
strajk powszechny, który odbył się już 
po wydrukowaniu powyższych wypo­
wiedzi. Strajk ten jest wymownym 
ostrzeżeniem dla sił ultrasowskich za­
równo tych z Algierii jak i z metro­
polii.

(Sandro Volta

żam za minimalne.” {Robert Doty — NEW 
YORK TIMES).

„Absolutnie wierzę w pucz w Algierii, który 
być może doprowadzi do przejęcia władzy 
przez OAS (Organizacja Armii Podziemnej — 
red.); w próbę zabójstwa de Gaulle’a i ogól­
nie mówiąc w zamieszki na terenie metropo­
lii. Nic jednak, co by przypominało to, co 
zaszłoby w Algierii. Chciatem powiedzieć, że 
jeśli de Gaulle zostanie przy życiu, pucz we 
Francji nie będzie miał większych szans niż 
w kwietniu br.” (Joseph Barry — NEW YORK 
POST).

„Sądzę, że dojdzie do puczu. Nie widzę in­
nego wyjścia dla ultrasów, innego sposobu — 
z ich punktu widzenia — uniknięcia tego, co 
nazywają oni stratą Algierii. Do puczu win­
no dojść jednocześnie We Francji i Algierii, 
ponieważ pucz jedynie w Algierii skazany jest 
na natychmiastowe fiasko. W każdym bądź 
razie nie wierzę w jego sukces”. (Leon Da- 
Wico — POLITYKA).

„Wszystko wskazuje na to, że wkrótce doj­
dzie do próby sił między de Gaulle’em a Furo 
pejczykami w Algierii. Jeśli postępować będą 
logicznie i jeśli wyciągnęli wnioski z prze­
szłości, można sądzić, że tej próbie sił towa­
rzyszyć będzie próba zabójstwa de Gaulle’a 
i że do niej dojdzie równocześnie we Francji 
i Algierii. Wynik tej próby sił jest niemoż­
liwy do przewidzenia, ponieważ wszystko za­
leży od postawy artnii.” (William Mil/mship — 
The Observer).

jakie są perspektywy reikma

„Sądzę, że pokój w Algierii jest bliski i że 
jeśli uda się de Gawlikowi załatwić sprawę 
Algierii, będzie mógł stawić czoła swym prze­
ciwnikom politycznym w wyborach powszech­
nych, które w’ygra. Być może wprowadzone 
zostaną pewne zmiany w systemie władzy, 
Zecz Jestem gotów założyć się, że de Gaulle

(Sierót)
Ą/T ówca przypomniał, że obo- 

wiązujący dziś statut zo­
stał uchwalony w roku 1932 
na XIX Zjeździe partii, kiedy 
referat o „Zmianach w Statu­
cie WKP/b” wygłosił Nikita 
Chruszczów.

Podstawowe leninowskie za­
sady organizacyjne struktury 
i pracy partii, które znalazły 
wyraz w obowiązującym Sta­
tucie, pozostają nienaruszone 
— stwierdził referent. Przed­
stawiony XXII Zjazdowi pro­
jekt Statutu rozwija te zasady.

W ciągu tych lat KPZR wzro 
sła liczebnie, okrzepła ideowo 
’ organizacyjnie. Przezwycię­
żywszy następstwa kultu osoby 
Stalina, partia całkowicie przy 
wróciła leninowskie normy ży­
cia partyjnego i zasadę kole­
gialności kierownictwa, zespo­
liła się jeszcze bardziej wokół 
leninowskiego Komitetu Cen­
tralnego. Nigdy jeszcze — po­
wiedział Kozłow — leninowska 
jedność szeregów partyjnych 
nie była tak mocna i niewzru­
szona jak w naszych dniach.

Kozłow podkreślił że w o- 
becnych warunkach niezmier­
nie wzrasta rola każdego ko­
munisty i jego odpowiedzial­
ność wobec partii i narodu, a 
miano członka partii nabiera 
jeszcze większej wagi Partia 
będzie nadal uzupełniać swe 
szeregi najbardziej świadomy­
mi i najaktywniejszymi człon­
kami społeczeństwa.

Referent zacytował pierw­
szy paragraf projektu Statu­
tu: „członkiem KPZR może 
być każdy obywatel Związku 
Radzieckiego, który uznaje 
program i statut partii, czyn 
nie uczestniczy w budownic­
twie komunizmu, pracuje w 
jednej z organizacji partyj­
nych, wykonuje uchwały 
partii i opłaca składki człon­
kowskie”.
Ten paragraf — 

mówca — w pełni 
leninowską zasadę 
twa partii. Rzeczą 
tu określenie, że 

stwierdził 
utrzymuje 
członkos- 

nową jest 
członkiem

partii może być każdy obywa­
tel ZSRR,* który „czynnie u- 
czestuiczy w budownictwie ko­
munizmu".

W projekcie Statutu KPZR 
na plan pierwszy wysuwa się 
obowiązki członka partii do­
tyczące pracy społecznej, pro­
dukcji, tworzenia bazy mate­
rialno-technicznej komunizmu.

Jednym z najważniejszych 
obowiązków członka partii — 
kontynuował referent — jest 
„rozwijać krytykę i samokry­
tykę, walczyć przeciwko efek­
ciarstwu, zarozumiałości, sa­
mozadowoleniu, biurokratyz­
mowi, partykularyzmowi”. Pro 
jekt statutu nie tylko prokla­
muje przysługujące członkowi 
partii prawo swobodnego kry­
tykowania każdego komunisty, 
bez względu na zajmówane 

przezeń stanowisko, lecz i gwa 
rautuje to prawo.

„Komunista powinien wal 
czyć z przeżytkami nacjo­
nalizmu i szowinizmu, sło­
wem i czynem przyczyniać 
się do umacniania przyjaźni 
między narodami ZSRR, brat 
nich więzów łączących na­
ród radziecki z narodami kra 
jów obozu socjalistycznego, 
z proletariuszami i ludźmi 
pracy wszystkich krajów”.
W projekcie Statutu realizu­

je się konsekwentnie myśl roz­
szerzenia demokratycznych za 
sad w życiu partii jako decy­
dujący warunek dalszego 
wzmożenia aktywności i sa­
modzielności wszystkich orga­
nizacji partii oraz wciągnięcia 
wszystkich komunistów do ży­
wej, twórczej pracy partyjnej.

Niewzruszoną podstawą or­
ganizacyjnej struktury partii 
jest leninowska zasada centra­
lizmu demokratycznego. Nie­
zmierną wagę ma zawarte w 
projekcie Statutu postanowie­
nie, że naczelną zasadą kierów 
nictwa partyjnego jest kole­
gialność kierownictwa, chro­
niąca partię, wszystkie jej or­
gany, przed podejmowaniem 
jednostronnych subiektywnych 
decyzji i posunięć.

Leninowskie normy życia 
partyjnego, zasady kolegial­
nego kierownictwa, systema­
tyczne odnawianie składu or­
ganów partyjnych zapobiegają 
możliwości nadmiernej kon­
centracji władzy w ręku posz­
czególnych pracowników oraz 
wypadkom ich usuwania się 
spod kontroli kolektywu i za- 
pewniają szeroki przypływ do 
kierowniczych organów par- 
lyjnych nowych świeżych
sił jak również prawidłowe 
łączenie starych i młodych 
kadr — oświadczył F. Kozłow. 
Proces odnawiania kierowni- 
rzych organów powinien 
stać normą życia partii 
stwierdził mówca.

F. Kozłow zaznaczył, że 

się

za-
sada systematycznego odnawia 
nia składu organów partyjnych 
absolutnie nie neguje doniosłej 
roli doświadczonych i cieszą­
cych się autorytetem pracow­
ników. Dlatego też projekt Sta 
tutu przewiduje, że ci lub in­
ni działacze partyjni, że pra­
cownicy partyjni z racji ich u- 
znanego autorytetu oraz wyso 
kich kwalifikacji politycznych 
i zdolności organizatorskich 
mogą być wybrani do organów 
kierowniczych również na o- 
kres dłuższy. Jednak uważa 
się, że dany kandydat został 
wybrany, jeśli w głosowaniu 
tajnym uzyska co najmniej 
3/4 głosów.

W sobotę na XXII Zjeździe KPZR osłonek Prezy­
dium KPZR i sekretarz KC Froł Kozłow wygłosił 
referat o zmianach w Statucie Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

Projekt statutu podkreśla, że 
im wyższe stanowisko w partii 
zajmuje komunista, tym więk 
sza jest jego odpowiedzialność 
— stwierdzał F.Kozłow. Potwier 
d za to' w szczególności nowe 
postanowienie: „członek KC 
KPZR i zastępca członka KC 
KPZR powinien całą swą dzia­
łalnością uzasadniać wielkie 
zaufanie okazane mu przez 
partię. Jeżeli członek albo za­
stępca ezłonka KC KPZR u- 
chybił swej czci i godności — 
nie może pozostawać w skła­
dzie Komitetu Centralnego”.

F. Kozłow zaznaczył, że cen­
tralizm nie jest sprzeczny z 
demokracją wewnątrz-partyj- 
ną. Zakłada on wszechstronny 
rozwój inicjatyw/ i twórczości 
oraz wysokiej, świadomej dys 
cypliny.

Normą życK partii — konty­
nuował Kozłow — jest swobo­
da poglądów, swoboda omawia 
nia wszelkich problemów do­
tyczących polityki i praktycz­
nej działalności partii. Właśnie 
w toku wymiany poglądów 
kształtuje się jednolity słusz­
ny punkt widzenia, który zo- 
staje zatwierdzony przez obo­
wiązującą wszystkich uchwalę 
partyjną.

W statucie — powiedział F. 
Kozłow — utrzymane zostały 
gwarancje chroniące przed pró 
bami narzucania przez nie­
znaczną mniejszość swej woli 
większości oraz przed próba­
mi tworzenia ugrupowań frak­
cyjnych i próbami wywołania 
rozłamu w partii.
T>ealizacji linii leninowskiej 

wytyczonej przez XX 
Zjazd partii usiłowała stawiać 
zaciekły opór frakcyjna gru­
pa antypartyjna, do której 
należeli Mołotow, Kaganowicz, 
Malenkow, Woroszyłow. Bu Iga 
nin, Pierwuchin, Saburow i 
Szepiłow — oświadczył mów- 
ca.
, Fakty wykazują Konty;

nuował Kozłow — że organi­
zatorzy grupy anty partyjnej po 
dziś dzień usiłują bronić swych 
błędnych poglądów. Szczególną 
gorliwość pod tym względem 
przejawia Mołotow. Doszedł or. 
do tego, że nawet nowy pro­
gram KPZR ocenia jako z 
ducha anty rewolucyjny. Ko- 
ziow dodał: „podzielam zdanie 
przedmówców, że Mołotow , Ka 
ganowicz i Malenkow za wszy 
stkie ich antypartyjne i prze­
stępcze czyny powinni ponieść 
przed partią i przed narodem 
surową odpowiedzialność".

K ozłow mówił następnie o po
czynaniach przywódców Al- 

i Pracy, którzybańskiej Partii
wkroczyli na drogę bardzo po­
ważnego pogorszenia stosun­
ków z KPZR, ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami so­
cjalistycznymi. „Poczynania przy 
wódców Albańskiej Partii Pracy, 
a przede wszystkim Mehmeta 
Shehu i Enrera Hodży, wykazują 
dobitnie do czego może prowa­
dzić recydywa kultu jednostki, 
naruszanie leninowskich zasad kie 
rownietwa partyjnego, wprowadza 
nie w partii i w kraju porządków 
antydemokratycznych”.

Listopadowe prognozy 
kawiarni młodzieżowej

Zainicjowana przez KM ZMS w 
Poznaniu działalność artystyczna 
w kawiarni młodzieżowej przy ul. 
Nowowiejskiego S cieszy się co* 
raz większym zainteresowaniem 
młodzieży. Szczególnie dużą po­
pularność zdobyły sobie poranki 
..Niedziele Jazzu i Poezji”. Pier­
wszy program tych poranków z 
wierszami lirycznymi K. I. Gał­
czyńskiego i muzyką Jerzego Mi­
liana, w reżyserii Jacka Flura, 
musiano powtórzyć pięciokrotnie.

Obecnie przygotowuje się no­
wy program ,.Niedziel Jazzu i Po­
ezji” którego premiera odbędzie 
się 5 listopada o godz. 11. Na no­
wy program złożą się wiersze Ju­
liana Tuwima, recytowane przez 
aktorów scen poznańskich: Ale­
ksandrę Koncewicz, Henryka 
Drygalskiego i Jacka Flura n* 
tle muzyki jazzowej w wykona­
niu zespołu Jerzego Miliana z 
udziałem solistów J. Ptaszyna- 
Wróblewskiegc i J. Hojana.

Oprócz ,,Niedziel Jazzu i Poe­
zji” w programie kawiarni mło­
dzieżowej > ZMS w listopadowe 
wtorki i czwartki o godz. 18 prze­
widuje się koncerty amatorskich

W swych poczynaniach przy, 
wódcy albańscy zaszli tak da, 
leko, że otwarcie napadają na na. 
szą partię i jej ler aowski Kony 
tet Centralny, na kierownictwo 
bratnich partii krajów socjali. 
stycznych. Siebie natomiast przy 
wódcy Albańskiej Partii Pracy 
przedstawiają za nieomal że je. 
dynych konsekwentnych marksw 
stów-leninowców.

„Błędna polityka przywódców 
albańskich może doprowadzić 0Q 
oderwania Albanii od obozu socja 
listycznego, do politycznej izoia. 
cji Albańskiej Partii Pracy w 
międzynarodowym ruchu komum 
stycznym”.

Przecież to 
ćy albańscy 
wrogów' tych

hańba że przywófl, 
uważają za swycą 
wszystkich, którzy 

dzisiaj wypowiadają się za przy, 
jaźnią ze Związkiem Radzieckim!»

„Powinniśmy stanowczo stwier. 
dzić — że prawdziwa jedność br»Ł 
nich partii komunistycznych i ro. 
hotniczych — powiedział F. Ko. 
złów — jest możliwa tylko n4 
gruncie zasad marksistowsko-leni. 
newskich, nie zaś przemilczania 
błędnej linii kierownictwa albafi. 
skiego. Trwać w danym wypadku 
na stanowisku przemilczania spr» 
wy — to znaczy zachęcać ludzi 
do kontynuowania ich niesłusz. 
nych poczynań antyleninowskich.

o doborze i rozsta- 
wianiu kadr partyjnych 

Kozłow zakomunikował, że z 
każdym rokiem w składzie kie 
rowniczych kadr partyjnych 
zwiększa się liczba Inżynierów, 
ekonomistów, agronomów, zoo­
techników i innych specjali­
stów. Nowy statut KPZR wy- 
maga od instancji partyjnych 
dalszego usprawniania pracy z 
kadrami, zwiększenia odpowie 
dzialności pracowników wobec 
partii i narodu, polepszania me 
tod kierownictwa partyjnego.

Odpowiedzialność organiza­
cji partyjnych — stwierdził re 
ferent — niewątpliwie wzrosła, 
ale to nie znaczy, by komite­
ty partyjne miały zastępo­
wać organy radzieckie i gospo 
darcze, podejmować się funk­
cji, które do nich nie należą. 

Trzeba — oświadczył mówca 
— by aparat instancji partyj. 
nych zmniejszał się i aby szen 
gi aktywu partyjnego się 
zwiększały.

F. Kozłow podkreślił, że par­
tia będzie mogła spełnić swe 
doniosłe zadania tylko pod 
warunkiem, że będzie wycho­
wywała wszystkich swych 
członków i wszystkich obywa­
teli radzieckich w duchu mo­
ralności komunistycznej, wyso­
kiej świadomości i ideowości, 
w duchu pracowitości i dyscy 
pliny oraz ofiarności wobec in­
teresów społeczeństwa.

Ogromną rolę będzie w tym 
odgrywał włączony do Statutu 
kodeks etyki budowniczego ko 
munizmu sformułowany w 
Programie KPZR. Kodeks ten 
stanie się normą postępowania 
członka partii, kamertonem, 
według którego sam komuni­
sta i organizacja partyjna bę­
dą mogli sprawdzać i oceniać 
moralne cechy swych towurzy 
szy partyjnych.

F. Kozłow zakomunikował, 
że projekt Statutu był szeroko 
omawiany wśród komunistów 
Związku Radzieckiego. W dy­
skusji tej wzięło udział prze­
szło 9 milionów komunistów.

młodzieżowych zespołów muzycz* 
nych i solistów (którzy mogą si4 
zgłosić z propozycjami występów 
do KM ZMS), interesujące spot' 
kania i inne atrakcyjne imprezy 
W pozostałe dni tygodnia, w tynt 
również w niedziele, od godz. ń 
— 22 młodzież poznańska może 
się przyjemnie zabawić na wie­
czorkach tanecznych.

Działalność programowa jedy­
nej tego rodzaju placówki cieszy 
się dużym uznaniem nie tylko 
młodzieży, ale również poparciem 
dyrekcji PZG — Kawiarnie, c** 
przy równoczesnym powierzeniu 
kierownictwa programowego -* 
kierownikowi b. Klubu ZMS „Pi®' 
mień” Jerzemu Pytlowi rokuje 
nadzieje dalszego rozwoju ka­
wiarni młodzieżowej, (na)

Kolejny odcinek po­
wieści pt. „13 dni Te­
limeny” ukaże się w 
następnym wydaniu.
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Przed Dniem Umarłych
JaL będą kursować tramwaje

Za kilka dni Święto Umarłych. Na cmentarzach zapalą się 
znicze nagrobne, wokół mogił zgromadzą się najbliżsi 

by uczcić pamięć tych, którzy odeszli.
Na poznańskich cmentarzach 

porządkuje się groby, obsadza 
świeżymi kwiatami. Wpraw­
dzie jeszcze nie ma lasów bia­
łych chryzantem, lecz stoją one 
już u ogrodników.
J Największy ruch na Cmen­
tarzu Bohaterów, na stokach 
Cytadeli. W czasie naszej wi- 
zyty spotkaliśmy tam dzieci z 
klasy Ib 21 Szkoły Podstawo­
wej oraz lic 36 Szkoły. Razem 
ze swoimi opiekunkami szły na 
Cmentarz, niosąc wiązanki 
kwiatów i świerku. Przyszły 
nie tylko porządkować groby, 
pani opowiadała historię życia 
tych ludzi, którzy z dala od oj­
czyzny polegli tu w Poznaniu, 
by dzieci miały polską szkołę. 
Potem drobne rączki dzieci 
zbierały liście z grobów, deko­
rowały mogiły kwiatami.

Kamieniarze skończyli już 
także układanie murków z pias 
kowca wokół grobów żołnierzy 
radzieckich i dobiegły końca 
prace przy pomniku VII Puł­
ku Strzelców Konnych, który 
zostanie odsłonięty dziś o go­
dzinie 12.

Jak nas informuje Komenda 
Chorągwi ZHP, harcerze we­
zmą nie tylko udział w porząd 
kowaniu grobów lecz również 
zaciągną warty honorowe na 
cmentarzach i w miejscach 
straceń: w Forcie VII, na Go- 
lęcinie i przy Al. Żeromskiego, 

(jk)

Z Dyrekcji MPK otrzymaliś­
my już informacje o ruchu w 
dniu 1 listopada tramwajów, 
autobusów i trolleybusów.

W godzinach rannych tram­
waje kursować będą tego dnia 
normalnie, a od godz. 10 wozy 
3 i 6 zostaną skierowane do 1 
Junikowa, 7 i 9 do Dębca, 7 do | 
Ogrodu Botanicznego, 11, 14 i 
18 — do Górczyna, a linie 17 — 
do ul. Palacza.

Trolleybusy kursować będą 
jak w dni świąteczne, a na 
miejskich liniach autobuso­
wych od godz. 11 zostaną wpro 
wądzone‘dodatkowe wozy. Na . 
liniach autobusowych podmiej 
skich ruch taki jak w dni swią 
teczne.

Ponadto w godzinach od 8 do 
19.30 MPK uruchomi następu­
jące dodatkowe linie autobu­
sowe:

— od Głównej na Cmentarz 
Regionalny,

— od ul. Wierzbowej do 
Cmentarza Regionalnego na 
Głównej,

— od ul. Wyspiańskiego do 
cmentarza na Junikowie.

W poniedziałek 
— sprzedaż mięsa

Wydział Handlu Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania 
zawiadomił nas, że w ponie­
działek. 30 bm. z uwagi na nad­
chodzące święto, sklepy deta­
liczne będą sprzedawały mięso 
i przetwory mięsne, (d)

Na tych liniach będą obowią 
zywały podwyższone ceny bi­
letów ulgowych i normalnych.

(d)

„Godzina poezji"^
...to tytuł imprezy, jaką na 

30 bm. zapowiada Klub Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki 
w Poznaniu. । Impreza będzie 
poświęcona twórczości Kamila 
Cypriana Norwida. Wiersze re­
cytować będą: Elbińska, AL 
Koncewicz, J. Racina, Roba- 
czewski i St. Sparażyński. Po­
czątek o godz. 20. Wstęp wol­
ny. (na)

Główne kierunki rozwoju 
poznańskiej spółdzielczości

Z udziałem około 80 spół­
dzielców i zaproszonych gości 
odbył się wczoraj w sali 
PWRN przy pl. Kolegiackim 
V Powiatowy Zjazd Delega­
tów Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych.

Po odczytaniu przez J. Cier- 
piałkowskiego poprawek do 
statutu Powiatowego Związku, 
referat sprawozdawczy wy­
głosił sekretarz — Stefan 
Fogtt który przedstawił wy­
niki działalności spółdzielni 
produkcyjnych powiatu po­
znańskiego za okres od czerw­
ca 1960 roku do chwili obec­
nej. Podał m. in. do wiado­
mości, że 37 poznańskich go­
spodarstw7 zespołowych zrze­
sza 844 członków. Zajmują one 
obszar 7.192 ha. czyli na jedną 
spółdzielnię przypada średnio 
211.5 ha gruntów. Posiadają 
niezłe wyposażenie techniczne, 
np. 68 traktorów, 5 ładowa­
czy do obornika, 3 silosokom- 
bajny, kombajn zbożowy i do 
ziemniaków, nie licząc innych 
maszyn rolniczych. Spółdziel­
nia Produkcyjna Lusówko przy 
stąpiła w bieżącym roku do 
wprowadzania małej mechani­
zacji w budynkach gospodar­
skich.

Spółdzielnie poznańskie i roku 
na rok poprawiają swoje wyni­
ki gospodarcze, np. typy trzecie 
osiągnęły zwyżkę wydajności 
czterech zbóż podstawowych z 
18 q do 19,8 q, a typy Ib z 12,3 q 
do 16 q (dane szacunkowe z 1961 
r.). Kilka gospodarstw, a mia­
nowicie: RZS Będlewo, Dąbrów­
ka, Wronczyn, Drożdżyce, Bole­
chowo i Podarzewo zrealizowały 
już założenia planowe roku 1962 
r., a spółdzielnia produkcyjna w 
Drożdżycach — plan 5-łetni.

Główny nacisk, jak podkre­
ślono w referacie i dyskusji, 
należy położyć na rozwój ho­
dowli zespołowej, zwłaszcza w 
spółdzielniach niższych typów, 
i wzrost wydajności mleka, a 
także na produkcję ogrodni- 
czo-warzywniczą, która w ro­
ku 1960 przyniosła poznań­
skim spółdzielniom produkcyj­
nym ponad 790 tys. złotych do­
chodu. Dyskutowano również 
na temat projektu łączenia 
niektórych gospodarstw spół­
dzielczych w większe masywy 
gruntów w celu uzyskania lep 
szych efektów ekonomicznych.

Na zakończenie uczestnicy 
Zjazdu podjęli uchwały w 
sprawie budżetu Związku, 
zmian statutowych i zadań 
spółdzielczości poznańskiej na 
najbliższy okres. Dokonano

także wyboru władz związko­
wych. (emp)

Dziś czynne 
oddziały PIO

Dziś, w ostatnią niedzielę 
„Miesiąca Oszczędności'4, czyn­
ne będą w godz. od 10 do 13 
oddziały PKO w- Poznaniu przy 
pl. Wolności i na Jeżycach 
oraz wszystkie oddziały w 
Wielkopolsce.

Przypominamy, że w naj­
bliższych dniach wprowadzone 
zostaną przez PKO nowe pre­
miowe książeczki oszczędno­
ściowe premiowane motorowe­
rami. Warunkiem udziału w 
losowaniu będzie posiadanie 
na książeczce wkładu w wy­
sokości co najmniej 500 zł przez 
okres 2 miesięcy. W każdym 
losowaniu na 4.500 takich 
wkładów (po 500 zł) zakwali­
fikowanych do losowania przy­
padać będą 3 motorowery „Ko­
mar", „Żak" i „Ryś". Wyloso­
wanie premii nie pozbawi pra­
wa do uczestniczenia w dal­
szych losowaniach pod warun­
kiem utrzymania wkładu na 
książeczce, (an)

INFORMUJEMY
W ramach poznańskich ponie­

działków, w dniu 30 bm. w sali 
Tow. Miłośników m. Poznania, Jó­
zef Jurek wygłosi prelekcję na 
temat; „Cmentarze poznańskie i 
Cmentarz Zasłużonych”.

■ Początek odczytu o godz. 18.
CBWA zaprasza 30 bm. do Klu­

bu Związku Polgkich Artystów 
Plastyków, pl. Wolności 4, o godz. 
18 na odczyt dr. Janusza Kę- 
błowskiego 'pt. Poszukiwanie re­
cepty na piękno w czasach daw­
nych i dziś”. Wstęp wolny.

Zarząd Okręgu Zw. Zaw. Pra­
cowników Kultury i Sztuki za­
wiadamia, że z przyczyn nieza­
leżnych od organizatorów odwo­
łuje się zapowiedziany na 30 bm. 
odczyt Wincentego Kraśki, kie­
rownika Wydziału Kultury KC 
PZPR na temat aktualnych za­
gadnień twórczości w świetle po­
lityki partii i rządu. Nowy termin 
wykładu, zostanie podany.

Komenda Dzielnicowa MO Po­
znań — Jeżyce prowadzi docho­
dzenia w sprawie rozlania na ul. 
Wawrzyniaka przez kierowcę sa- 
mochodu ciężarowego płynu żrą­
cego. Wskutek rozlania płynu na 
jezdnię nieszczęśliwemu wypad­
kowi uległo dziecko. Osoby, któ­
re mogą udzielić jakichkolwiek 
informacji proszone są o zgłosze­
nie się w wymienionej Komen­
dzie, ul. Kochanowskiego 2a, pok. 
51 w godz. od 8—10.

Dnia 27 października 1981 r. zmarła opatrzona Sakramentami św. 
nasza najdroższa matka śp.

* Słupiankow

Antonina Firyn
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek, dnia 30 

bm. o godz. 10 w kolegiacie w Czarnkowie, po czym nastąpi wyprowa­
dzenie zwłok na cmentarz parafialny.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, SYNOWA I RODZINA

Poznań, Paryż, Kraków, Kępno. 43240

W dniu 27 października 1961 r. zmarł po krótkich ze spokojem zno­
szonych cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., najukochańszy 
mąż, tatuś, syn, brat, wujek i szwagier, przeżywszy lat 43 śp.

Mieczysław Kruger
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. o godz. N z kaplicy 

cmentarnej parafii Winiary.
W nieutulonym smutku i żałobie pogrążone

ŻONA. DZIECI I RODZINA
Podolska 12. 43256g

Pracą

Samodzielnej gosposi na 
dobrych warunkach po­
szukuje lekarz Michalak 
plac Lipowy 2 m. 1.

42993g

Potrzebna pomoc domo­
wa Dzierżyńskiego 320 
kiosk. 43104g
Potrzebna pomoc domo­
wa z gotowaniem na sta­
łe, Słowackiego 17 m. 6.

43170g
Pomoc domowa do dziec­
ka z gotowaniem potrzeb 
na zaraz. Findera 21 m. 3 
tel. 639-20. 43241g
Gosposia samodzielna ucz 
ciwa na stałe potrzebna 
zaraz. Ul. Czerwonej Ar­
mii 30 m. 1. 43149g
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna zaraz chętnie 
z prowincji. Poznań Ćzer 
wonej Armii 27 m. 7.

 43205g

Nauka

Tańców szybko uczę. Poz 
nań, Mickiewicza 27 m. 7.

42632g

Kupno

Maszynę do szycia używa 
na kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, świerczetwskie- 
go 3 dla 43128g
Kupię samochód Fiat 600 
D nowy. Oferty z poda­
niem ceny Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 43145g

Sprzedaż

Czwartkowe Targi Samo­
chodowe. Bezpośrednie 
transakcje z wyceną or­
ganizuje Biuro technicz­
ne „Autoinformator” — 
Poznań, Obornicka 17, 
telefon 423-87. 42117g

Sprzedam samochód mar 
ki Syrena. Florian Olen- 
der, Wągrowiec, ul. Kole 
jowa 2. 42850
Pianino czarne sprzedam. 
Kozia 26/27 m. 1. 43169g
Pianino czarne sprzedam 
7000 zł. Strzałowa 1 m. 2 
Sześniak. 43174g
Warsztat ślusarsko - sa- 
móchodowy w centrum 
korzystnie sprzedam. _Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 43193g
Jadalnię dębową, stary 
fason 3Ó00 zł sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 8 
dla 43202g
Sprzedam samochód P 70 
w idealnym stanie. Oglą­
dać Parking Armii Czer­
wonej tel. 618-11. 43220g
Maszynę damską i kra­
wiecka, 'dobrą sprzedam. 
Chłapowskiego 3 m. 3.

43229g
Sprzedam damskie futro 
piżmowce (howe) Choci­
szewskiego 17 m. 5 Ła­
zarz. 43019g
Pszczoły (8 uli) sprzedam 
Mężyński, Chełmońskiego 
16 m. 5. 43049g
Sprzedam samochód
„Wartburg” model 1961 
r. (6.000 km). Oferty z 
propozycją ceny kiero­
wać Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
43058g
Garaż blaszany przenoś­
ny sprzedam. Mosina, Wa 
ryńskiego 3 — Nowe Kro 
sna. 43115g
Angielskie futro nylono­
we nowe beżowe dymne 
pasy, najnowszy fason 
sprzedam. Ewentualnie 
ną dwie raty. Poznań Si 
Korskiego 3/4 m 35 godz. 
16—18. 43122g
Okazyjnie sprzedam 3 ma 

I szyny dziewiarskie mało 
używane, 8/80 marki ,.Du 
bied” (szwajcarska) 8/40 
marki Ideał (niemiecka) 
dodatek płyty zapasowe 
12/40, 9/80 matki Dubied 
(szwajcarska). Informa­
cja Poznań, ul. Żurawia 
15 m 17 warsztat napra­
wy. 43143g

Pracownicy poszukiwani
Intendenta na pół etatu do stołówki szkolnej 
oraz woźnego na pełny etat do Liceum zaan­
gażujemy natychmiast. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 43080g

Lokale Lekarskie

Siostry studentki poszu­
kują pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 43175g
Oddam 2 pokoje z kuch­
nią. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 43210g

Nieruchomości

Willa jednorodzinna z 
ogrodem, c. o. przedmieś 
cie Gniezna do sprzeda­
nia. Adres wskaże Głu- 
szak, Gniezno, Warszaw­
ska 30. 42893g
Sprzedam dom 5-piętro- 
wy w Poznaniu przy ul. 
Fabrycznej bardzo ko­
rzystnie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 43050g
Pięknie położoną nieru­
chomość nad jeziorem w 
Rogoźnie budynkiem 
mieszkalnym, gospodar­
czym, ogrodem graniczą­
cym z jeziorem okazyjnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 43057g
Sprzedam działki sądow­
niczo - ogrodnicze po­
wierzchni 2580 m2 z za bu 
dową domków jednoro­
dzinnych. Wiadomość Po 
znań, Przełęcz 23 godz. 
16—18. 43059g
Domek 2 pokoje kuchnia 
garaż, warsztat 2 działki 
po 1096 m2 sprzedam 180 
tys. zł. Śmigielski Luboń 
k/Poznania, Marchlew­
skiego 33. 49222g

Specjalista chorób wew­
nętrznych i płucnych Dr 
med. Marian Radajewski 
wznowił przyjęcia. Włas­
ny gabinet rentgenolo­
giczny.' Poznań, KościUsz 
ki 76 III piętro. 43108g

^Zguhy

25 bm. w okolicy Dzier­
żyńskiego — Niedziałkow 
skiego zaginął wyżeł 
szorstkowłosy (pies) maś 
ci brąz-drop. Za informa 
cję wzgl. doprowadzenie 
wynagrodzę. Niedziałkow 
skiego 26 m. 8 tel. 547-49, 

43085g
Zgubiono zegarek marki 
„Era” na trasie Most Te­
atralny — most Dworco­
wy. Zwrot wynagrodzę. 
Urszula Sierżant, Teatr 
Polski.43217g 
W rejonie Rolnej zginął 
pies — owczarek (wabi 
się Dingo) (8 miesięczny 
z obroża). Zwrot za wyna 
grodzeniem, Czwartaków 
20 m. 2. 43237g

Ładownego osobowego sa 
mochodu dwa razy w 
miesiącu po trzy dni po­
szukuję. Tel. 646-21, 549-02 
___ ________________ 4321«g 
Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien — wyrób 
— sprzedaż — przewóz — 
Marian Celler, Poznań, 
Zielona 5 (przy pl. Ber­
nardyńskim). 42331g

+
Dnia 27 października 1961 r. zmarł opatrzony 

Sakramentami św., najtroskliwszy i nigdy nie­
zapomniany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 62 śp.

Jan Adamczak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 

bm. o godz. 11.45 w Konarzewie.
W nieutulonym smutku pogrążeni 

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE 1 WNUKI 
Dopiewiec, pow. Poznań.

————
Dnia 27 października 1961 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., najukochańsza żona, matka, siostra, 
teściowa i babcia śp.

Maria (Kułakowska
z domu Kaniewska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,' dnia 30 
bm. o godz. 13.15 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, Garbaty 32/9. 43252g

“ +
Dnia 28. 10. 1961 r. zmarła opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza żona i ma­
musia lat 38, śp.

Kazimiera Olejniczak
z domu Ciesielska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu w Junikowie.

W smutku pogrążeni
mąż, synek, matka, siostry, bracia z rodziną

Poznań, ul. Dąbrowskiego 62.

Dnia 27 października 1961 r. zmarła przeżywszy lat 77, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa i najtroskliwsza matka, teściowa, 
babcia, siostra i bratowa śp.

Zofia Andrzejewska
z domu Paszkiewicz

Wyprowadzenie zwłok nastąpi we wtorek, dnia 31 bm. o godz. 9 z 
domu żałoby do kościoła Poznań — Głuszyna. Msza św. z wigiliami 
odprawiona zostanie o godz. u, po czym wyprowadzenie drogich nam 
zwłok do grobowca rodzinnego.

W ciężkim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań - Krzesiny, ul. Jarosławska 20. 43262g

W dniu 27 października 1961 r. zmarł w wieku lat 43 śp.

Mieczysław Kruger
długoletni pracownik naszego Oddziału.

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego pracownika i najlepszego kolegę.
Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godz. 16 na cmentarzu n® Wi- 
niarach.

DZIAŁ HANDLOWY WSPÓŁPRACOWNICY
RADA ODDZIAŁOWA POP DYREKCJA

Poznańskiej Spółdzielni Spożywców Oddział Obrotu
Artykułami Przemysłowymi w Poznaniu KS490

+
W dniu 27 października 1961 r. zmarł opatrzo­

ny Sakramentami św. po długich cierpieniach 
najdroższy mąż i ukochany ojciec, przeżywszy 
lat 54 śp.

Edmund Matuszyński
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 39 

bm. o godz. 15.45 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie. W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI
Jeżycka 33. 43213g

Dnia 27 października 1961 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy 76 lat, nasza naj 
droższa matka, teściowa, babcia i prababcia śp.

Wiktoria Hoppel
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz 15 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie. «
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA

rtz
Tomasz Płończak

zmarł opatrzony Sakramentami św. dnia 27 
października 1961 r. przeżywszy lat 91

Pogrzeb odbędzie się w' poniedziałek, dnia 30 
bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie. w

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA £

t ———
Dnia 27 października 1961 r. zmarł opatrzony 

Sakramentami św. śp.

Wawrzyn Januszczak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 36 

bm. o godz. 13.45 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie,

W ciężkim smutku pogrążona 
43232® RODZINA

t
Dnia 27 października 1961 r. zmarł opatrzony 

Sakramentami św. mój najdroższy mąż ojciec, 
brat, stryj, wuj, siostrzeniec, bratanek prze­
żywszy lat 62 śp.

Zdzisław Neyman
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu jeżyckim.
W ciężkim smutku pogrążone

ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINĄ
Poznań, ul, Fredry 6 m. 8. 43265g———
. 2? października 1961 r. po długich
i ciężkich cierpieniach zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 47, mój najdroż­
szy nigdy niezapomniany mąż, nasz jedyny 
ukochany syn, brat, zięć, szwagier i wujek śp.

Walenty Wodarz
byty więzień polityczny obozu w Oświęcimiu 

i Mathausen.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 

o godz. 11.30, na cmentarzu w Górczyniei

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Zielona 7 m. 6.
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29 
?i (miedz.

5W

imieniny
Narcyza, 
Alfonsa,

Słońce: 
wsch.: g. 6.41 
zach.: g. 17.31 
wsch.: g. 6.43 
zach.: g. 17.28

Teatry
OPERA — g. 19 „Verbum Nobi- 

le” (koniec oik. g. 22)
POLSKI — g. 14.30, 19 „Romeo 

i Julia” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 „Barbara I, II, 

III” (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 „Rosę Marie” 

(koniec ok. g 22)
MARCINEK — g. 11 „Tygrysek”, 

g. 17 „Tygrysek” — przedstawie­
nie w Klubie Stomil

SATYRY — g. 20 „Wypędzeni z 
raju” (koniec ok. g. 22).

(PONIEDZIAŁEK) 
Teatry — nieczynne.

bina
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Drugi człowiek” (polski, 
16 1.), poniedziałek — g. 12.30, 
15.30, 18, 20.15 —

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Liga dżentelmenów” (ang., 
18 1.), poniedziałek — g. 15, 17.30, 
20.15 —

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Podrywacze”
(franc., 18 1.), poniedziałek — g. 
15.30, 18 , 20.15 —

DOM KULTURY MO — g. 10, 12.15, 
15 „Skarby króla Salomona” 
(USA, 7 1.) g. 17.30, 20 „Jako- 
bowsky i pułkownik” (USA, 16 
1.)

GWIAZDA — g. 10, 11, 12, 13, 14, 
15 „Pajacyk i Pikus”, godz. IG 
„Chłopiec z Czarnego Lądu” (an 
gielski, 16 1.) g. 18, 20.15 „Taka 
miłość” (CSRS, lc 1.), poniedzia­
łek — g. 10.30, 13, 15.30 „Hatifa” 
(NRD, 12 1.), g. 18, 20.15 „Kata­
strofa” (węg , 16 1.)

GONG — g. 10, 11 „Znowu dwó­
ja”, g. 12 ..Decydujący moment” 
(jugosł., 12 1.), g. 16, 18, 20 „Ko­
łysanka” (radź., 16 1.), poniedzia­
łek — g. 10, 12 „Niezwykły świa 
dek” (NRF, 14 1.), g. 16, 18, 20 
„Szalona Barbara” (CSRS, 16 1.)

HUTNIK — nieczynne
MUZA — g. 10, 12, 14, 16 „Lata­

wiec z końca świata” (franc., 7 
1.), godz. 18, 20.15 „Champion” 
(USA, 16 1.)

MALTA — g. 12, 1-3 „Amundsen” 
(norw., 7 1.), g. 16, 18, 20 „Mil­
czące ślady” (polski, 14 1.), po­
niedziałek — g. 16 18, 20 „Róże 
dla prokuratora” (NRF, 16 1.)

MINIATURKA — g. 13.30, 15.45, 18, 
20.15 „Droga na Zachód” (polski, 
12 1.), poniedziałek — g. 15,45, 
18, 20.15 „Dwa piętra szczęścia” 
(węg., 16 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Noc 
szpiegów” (franc., 16 1.), ponie­
działek — g. 16, 18, 20 — „Wiatr 
ucichł przed świtem” (jugosłow., 
12 lat)

PIAST — g. 15 — „Kotek na pło­
tek” (polski, 7 lat) g. 17, 19 — 
„Tajemnica szyfru” (rum., 16 1.), 
poniedziałek — nieczynne.

PANCERNIAK — g. 11.30 — „Nie­
mowlę na manewrach” (ang., 12 
lat), g. 17.30, 20 — „Złodziej z 
Bagdadu” (ang., 12 1.), poniedzia 
lek — g. 17.30, 20 — „Romeo, Ju­
lia i ciemność” (CSRS, 12 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Ogniomistrz Kaleń” — 
polski, 16 1.), poniedziałek — g. 
15.30, 18, 20.15

SCALA — g. 10.30, 11.30 — „Wilk 
i 7 koźląt” (radź., 7 1.), g. 16, 18, 
20 — „Flip i Flap na bezludnej 
wyspie” (franc., 16 1.), poniedz. 
g. 16, 18, 20 — „Martwe dusze” 
(radź., 16 lat)

WARTA — g. 10, 11, 12, 13 — baj­
ki, g. 15, 17.30, 20 — „W biały 
dzień” (szwajc. 18 1.), poniedz. 
g. 15, 17.30, 20 — „Flip i Flap 
bezludnej wyspie” (franc., 16 1.)

WOJSKOWE — nieczynne 
WCZASOWICZ — g. 13.30 — baj­

ki, g. 14.45, 17, 19.15 — „Dom w 
dzielnicy willowej” (CSRS, 14 1.), 
poniedziałek — nieczynne

ZNICZ (Zabikowo, — g. 15 — „Nie 
zwyciężony garnizon”, g. 17, 19 
„Gorączka w El Pao”, poniedzia­
łek — g. 19 — „Gorączka w 
El Pao”

WRZOS (Luboń) — g. 14.50 „Wro­
ta Antarktydy” (ong., 7 1.), g. 
17, 19 — „Ali Baba i 40 rozbój­
ników” (franc., 16 1.), poniedzia­
łek — nieczynne

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Egipt”

^adio
(NIEDZIELA)

WARSZAWA I: 6.15 — Muzyka; 
6.40 — Niedzielne Rozmaitości Roi 
nicze; 7.10 — Kalendarz Radiowy; 
7.20 — d. c. muzyki; 7.50 — „Spor­
towcy wiejscy na start”; 9.05 — 
„Fala 56”; 9.20 — Francesco Maria 
Manfredini; 9.30 — Magazyn woj­
skowy; 10 — Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym, aud. słowno-muz.; 
10.20 — Muz. dla wszystkich; 11.40 
— „O dziwnych i nieprawidłowych 
zdarzeniach”; 12.10 — Fel. z cyklu 
— „Plamy na mapie”; 12.55 — 
„Zielony Magazyn”; 13.10 — Kon­
cert życzeń; 14 30 — „W Jeziora­
nach”; 15 — Muz. rozrywkowa; 
15.15 — „Chuligani ’ — humoreska 
W. Ardowa; 15.30 — Koncert słyn­
nych solistów; 16.05 — Tygodnio­
wy przegląd wydarzeń międzyna­
rodowych; 16.20 — „Cesarz Portu­
galii” — słuchowisko wg. pow.Sel­

my Lagerldff pt. „Tętniące serca”; 
17.23 — Muz. tan.; 18 — Zgaduj — 
Zgadula; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Matysiakowie”; 21 — „Wieczór, 
ty i muzyka”; 21.40 — Zespół Dzie 
wiątka; 22 — Gra Ork. Tan. PR; 
22.40 — „Dialogi o poezji”; 23.10 — 
Z twórczości Maurycego Ravela;

Wiadomości: 6, 7, 8, 12.05, 16, 20, 
23.

POZNAŃ: 7.51 — Śpiewa — 
„Śląsk”; 8.10 — Z piosenką i ga­
wędą; 8.55 — Utwory organowe Mo 
zarta; 9.20 — Niedzielny Przekła­
daniec; 9.40 — Pieśni i tańce ślą­
skie; 10 — Rozmaitości muzyczne; 
10.30 — „Moskwa z melodią i pio­
senką słuchaczom polskim”; 11 — 
Mel. filmowe; 11.20 — „Zespół Dzie 
wiątka”; 11.40 — Słuchamy muz. 
ludowej; 12.10 — Transmisja me­
czu piłkarskiego Lech Poznań — 
Legia Gdańsk; 12.55 — Ulubieni 
piosenkarze; 13.15 —- „Zgaduj — 
Zgadula; 13.30 — Proszę mówić; 
14 — Poznański koncert życzeń; 
14.58 — „Koziołki”, 15 — Słucho­
wisko dla dzieci; 15.45 — Sprawo­
zdanie piłkarskie I ligi; 16.28 — 
Koncert chopinowski; 17.05 — Pu­
blicystyka międzynarodowa; 17.15 
— J. Strauss: „Noc w Wenecji” — 
operetka w III aktach; 19.30 —Słu 
chowisko w/g opow Charles Vil- 
draca; 20 — Rewia piosenek; 20.32 
— Montaż teatralny: „Romeo i Ju 
lia”; 21.17 — Sport, 21.20 — Omni­
bus; 21.45—Gra zespół „Medium”; 
22 — Sport; 22.30 — „Ze świata 
opery”; 23 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

(PONIEDZIAŁEK)
WARSZAWA I: 6.15 — Muzyka; 

6.40 — Omówienie aud. szkolnych 
i oświatowych; 6.43 — d. c. muzy­
ki; 7.45 — Aud. dla dzieci; 8.50 — 
„Porady praktyczne dla kobiet”; 
9 — Aud. dla klasy II; 9.20 — Kon­
cert rozrywkowy; 10 — Z cyklu: 
„Drogi cywilizacji i kultury”; 10.15 
— Muz. popularna; 11 — Aud. dla 
klasy VI; 11.25 — Muz. dla wszyst­
kich; 12.15 — „Rolniczy kwa­
drans”; 12.45 — Na swojską nutę; 
13 — Aud. dla klas III i IV; 13.20 
— „Czego chętnie słuchamy”; 14 
— Z cyklu: „Baśnie i gadki ludo­
we”; 14.30 — Koncert solistów; 
15.10 — „U przyjaciół” — audycja 
słowno-muz.; 15.30 — „Przekrój 
muz. tygodnia”; 16.05 — Poradnik 
Językowy; 16.15 — „Radioproble- 
my”; 16.30 — Koncert Orkiestry 
PR w Krakowie, 17.05 — Słucho­
wisko dla młodzieży szkolnej; 17.35 
— Słynne zespoły tan.; 18 — Uni­
wersytet Radiowy; 18.10 — „Wiel­
ka ruda” — ode. 4 opowiadania 
Gieorgija Władimowa w przekła­
dzie Jerzego Brzęczkowskiego; 
18.45 — „Piąć minut o wychowa­
niu”; 18.50 — Kurs nauki jęz. an­
gielskiego; 19.05 — Z cyklu: „Śpię 
wamy pieśni i piosenki”; 19,30 — 
Reportaż literacki, 19.50 — Friml: 
Wiązanka z komedii muz. „Ro­
baczki świętojańskie”; 20.26 —
Sport; 20.30 — Śpiewa „Śląsk”;

Wiadomości: 5, S. 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 6.40 — Omówienie au­
dycji szkolnych i oświatowych; 7 
— Koncert rozrywkowy; 7.50 — 
Muzyka; 8.35 — Kurs nauki jęz. 
franc.; 8.50 — Fragmenty opero­
we; 9.20 — Międzynarodowy Uni­
wersytet Radiowy, 9.30 — Muz.; 
9.40 — „4 x 15 minut melodii z ca­
łego świata”; 10.40 — „Kocham, 
lubię, żartuję” — humoreski A. 
Marianowicza: 11 — Muz. hiszpań­
ska; 11.30 — „Fala 56”; 11.45 — 
Duety instrumentalne; 12.15 — 
Aktualny reportaż dźwiękowy; 
12.30 — Kalendarz wielkopolskiego 
rolnika; 12.45 — „Nasze sprawy co 
dzienne”; 14.30 — Aud. aktualna 
K. Łącznego; 14.45 — Z cyklu: — 
„Podbój kolonialny i wyzwolenie 
ludów Azji”; 15 >— Popularne poe­
maty symf.; 15.30 — Słuchowisko 
dla dzieci; 16.25 — Poniedzielne re­
manenty sportowe, 16.40 — Radio­
wy Magazyn „Ewa”; 16.55 ~ Roz­
mawiamy na tematy aktualne; 
17.40 — Technika i medycyna; 18 
— W różnych rytmach; 18.35 — Pu­
blicystyka ekonomiczna; 19.30 — 
Opowiadanie K. Kummera pt. — 
„Czas korników”; 19.50 — W krai­
nie operetki; 20.30 — Kronika stu­
dencka; 20.45 — Pieśń. Aleksandra 
Borodina; 21.27 — Sport; 21.40 — 
Gra Zespół Jazzowy Klubu ZMS: 
„Piwnica Świdnicka”; 22 — Aud. 
literacka; 22.30 — Mistrzowskie wy 
konania dzieł muzyki klasycznej 
i romantycznej; 22.50 — Muzyka 
taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 16.30, 17.30, 18.30, 21, 23.50. 

Telewizja
(NIEDZIELA)

POZNAŃ: g. 9 — Uroczyste od­
słonięcie pomnika Karola Marksa 
w Moskwie.

1 2 — Program z cyklu: „Muzy­
ka dla ciebie” (Poznań, ogólnop.); 
12.45 — Film dla dzieci od lat 7, 
prod. polskiej — „Awantura o Ba­
się” (lok.); 14 — Film: „W krainie 
Disneya”; — „Opow. o Kaczorze 
Donaldzie”; 14.45 — Wyniki loso­
wania „Koziołków” dok.); 14.50 — 
Transmisja meczu Cracovia — O- 
dra (Kraków); 15.45 — Niedzielna 
Biesiada (W-wa); 16.50 — Polska 
Kronika Filmowa (W-wa); 17.05 — 
Miś z okienka (W-wa); 17.20—„Co 
tam panie na ekranie” (lok.); 17.45 
— „Dobre uczynki Wojciecha O- 
zdoby” — program satyr. (W-wa); 
18.20 — Teleturniej — „Ze świata 
opery” (W-wa); 19.25 — Dziennik 
(W-wa); 20.10 — Film fab. polski: 
„Odwiedziny prezydenta" — od 1. 
14 (lok.); 22 — Sprawozdanie film, 
z obrad XXII Zjazdu KPZR (Mo­
skwa); 22.40 — Niedziela Sporto­
wa (lok.).

Godzina 11 na Dębcu

„Być albo nie być“... w ekstraklasie
Dla aktorów dzisiejszego wi dowiska sportowego na dę- 

bieckim stadionie to „bjć albo nie być”... w ekstraklasie 
— napisał do nas jeden z Czytelników biorących udział 
w rozpisanym przez naszą redakcję konkursie na od­
gadnięcie wyniku spotkania Lecha z gdańską Lechią.

Podobnie ocenia ten mecz 
wielu innych Czytelników 
„Głosu”. Na naszym redakcyj­
nym biurku piętrzą się stosy 
kopert z kuponami konkurso­
wymi a prawię w każdej z nich 
załączona jest kartka z życze­
niami dalszej ligowej egzysten 
cji dla dębieckiej jedenastki. 
Życzenia płyną z całego woje­
wództwa. Zdecydowana więk-

Kary więzienia 
za burdy na stadionu
Przed Sądem Powiatowym w 

Chorzowie odpowiadało 9 miesz­
kańców Lipin, którzy w czasie 
meczu piłkarskiego o mistrzostwo 
II ligi Naprzód Lipiny — Garbar­
nia Kraków wywołali chuligańskie 
burdy, zakończone pobiciem ar­
bitra spotkania Leona Arken- 
sztajna z Łodzi. Chuligani z Li­
pin odpowiadali przed sądem z 
art. 163 KK (za branie udziału w 
zbiegowisku, które miało na ce­
lu dokonanie przestępstwa).

W wyniku dwudniowej rozpra­
wy ogłoszony został wyrok ska­
zujący wszystkich oskarżonych 
Henryk Garbas, który uderzył 
sędziego zawodów, skazany został 
na 2 lata więzienia, Henryk Wy- 
pler na półtora roku, Paweł Ka­
łuża na 14 miesięcy; Eugeniusz 
Grzeszczak na 1 rok, Ryszard Ley- 
sma na 10 miesięcy i Erwin Ra­
domski na 8 miesięcy więzienia. 
Wilhelm Podlejski otrzymał ka­
rę 6 miesięcy aresztu.

Emocjonujące pojedynki 
gimnastyków Poznania i Cottbus

Po piłkarzach, koszykarzach, kolarzach i przedstawicielach innych 
dyscyplin, poznańscy gimnastycy nawiązali kontakt z Cottbusem. 
Wczoraj rozpoczęło się pierwsze międzymiastowe spotkanie gimna­
styczne w konkurencji kobiet i mężczyzn. Inicjatywie tej należy 
przyklasnąć, gdyż Niemcy reprezentują dobry poziom i częstsze kon­
takty na pewno będą większym bodźcem dla naszych trenerów.

Wyniki pierwszego dnia świad­
czą, że nasi goście solidnie przy­
gotowali się do tego spotkania i 
chociaż wydaje się, że nasze pa­
nie powinny z tego pojedynku 
wyjść zwycięsko, tc jednak nie 
przyjdzie im to łatwo. Niemki 
(bardzo młody zespół oparty na 
uczennicach Technikum Wycho­
wania Fizycznego) prowadzą po 
pierwszym dniu 89,45 : 88,85. W

(PONIEDZIAŁEK)
POZNAŃ: g. 17 — Program dla 

dzieci (W-wa); 17.15 — Film krót- 
kometrażowy (lok.); 17.30 — Ma­
gazyn pop.-nauk. „Eureka” (Ka­
towice); 18 — Recenzja muzyczna 
(lok.); 18.20 — Magazyn „Świato­
wid” nr 25 (lok.), 19.05 — Pokaz 
mody włoskiej (W-wa); 19.30 — 
Dziennik telewizyjny (W-wa); 20.15 
— Występ włoskiego zespołu mu­
zycznego (W-wa); 20.45 — Telew. 
Studio Literackie — „Ta trzecia” 
w/g Henryka Sienkiewicza (War­
szawa) — (powtórzenie); 21.50 — 
Ostatnie wiadomości (W-wa); 22 
— Sprawozd. film, z obrad XXII 
Zjazdu KPZR (Moskwa).

KATOWICE: g. 16.55 — „Disney­
land; 20.15 — Film fabularny.

Wystawy
KLUB ZPAP — pl. Wolności 4. — 

Pokaz prac malarskich Edmunda 
Łubowskiego — Wystawa czyn­
na od godz. 10—22.

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
MIASTA POZNANIA — Stary 
Rynek 16 — „Jak Poznań stal 
się handlową stolicą Polski” — 
Wystawa czynna od godz. 9—15 
i od godz. 17—19

PREZYDIUM RADY NARODO­
WEJ — hall — ul. Armii Czer­
wonej nr 80/82. — Wystawa prac 
Ryszarda Skupina. — Wystawa 
czynna od godz. 8—15.

Dyżury pełnią
Niedziela:

SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­
rurgia — interna — ul. Garba­
ty 17, tel. 540-04
Poniedziałek:

SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­
rurgia — interna — ul. Szkolna 
8/12, tel. 511-11
APTEKI: Głogowska 47, Kra­
szewskiego 12 Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazowiec­
ka 12, Główna 53. 

szość przewiduje niewielkie 
wprawdzie, ale zwycięstwo Le 
cha. Oby życzenia te się speł­
niły.

Dzisiejszy mecz jest niewąt­
pliwie trudny i nerwowy. Dru­
żyna, która prędzej opanuje 
nerwy będzie miała na pewno 
większe szanse uzyskania ko­
rzystniejszego wyniku. Ale nie 
zapominajmy, że Lech gra na 
własnym stadionie i przed swo 
ją publicznością, która na pe­
wno serdecznie dopingować bę 
dzie swoich pupilów. Rzecz w 
tym jednak aby doping był 
kulturalny, gdyż szowinistycz­
ną postawą można drużynie 
tylko zaszkodzić. Pilnujmy aby 
nieodpowiednie jednostki nie 
popsuły dobrego imienia po­
znańskiego kibica.

Trenerzy obu zespołów do 
ostatniej chwili zachowują w 
tajemnicy zestawienia drużyn. 
Nie ulega jednak wątpliwości 
że z uwagi na ciężar gatunko­
wy tego meczu zespoły wystą­
pią w swych najsilniejszych 
składach. Przypominamy, że 
początek meczu jest o godz. 11.

Tych wszystkich, którzy z 
jakiegokolwiek powodu nie bę 
dą mogli oglądać tego atrak­
cyjnego spotkania, pragniemy 
pocieszyć, że Poznańska Roz­
głośnia Polskiego Radia prze­
prowadzi bezpośrednią trans­
misję całej drugiej połowy me­
czu. Początek transmisji w pro 
gramie II o godz. 12.10.

konkurencjach męskich różnica 
jest nieco wyższa. Reprezentanci 
Cottbus po trzech konkurencjach 
prowadzą 135,90 : 131,80.

Indywidualnie triumfuje wśród 
mężczyzn Niemiec Horst Fache — 
28 pkt. przed Norbertem Jung- 
wistsch (Cottbus) 27 70, Eugeniu­
szem Strabelem z Poznania 26,45 
i Niemcem Gdrterem 26,35. Dwie 
konkurencje kobiece (skoki 1 po­
ręcze) przyniosły prowadzenie re­
prezentantce Poznania Bożenie 
Pawelczak 18,65 przed Niemkami 
Brausse 18,55 i Kopietz 18,50.

Dzisiaj o godz. 9.30 rozpoczyna 
się dalszy ciąg tego ciekawego po­
jedynku. (bd)

tyłdeiju-
• Polscy lekkoatleci zaplano­

wali na rok przyszły kilka spot­
kań międzypaństwowych, niezależ 
nie od licznych mityngów mię­
dzynarodowych. Odbędzie się 
trójmecz Rosyjska SFRR — NRD 
— Polska, mecz z Grecją oraz 
prawdopodobnie spotkania z NRF, 
Francją i USA. Najważniejszym 
wydarzeniem 1962 r. w lekkiej 
atletyce będą mistrzostwa Eu­
ropy w Belgradzie.

• Doroczny wielki wyścig ko­
larski dla zawodowców Tour de 
France odbędzie się w przyszłym 
roku w dniach od 24 czerwca do 
15 lipca. Startować będzie 15 ekip.

• Jeszcze tej zimy zdawać bę­
dą egzaminy pierwsze metalowe 
narty wyprodukowane przez Wy­
twórnię Nart w Zakopanem. Drew 
niane narty eksportujemy m. In 
do USA, NRF, Anglii i Norwegii

• Narciarze USA mają duże 
trudności z pozyskaniem około 60 
tys. dolarów potrzebnych na przy 
jazd do Polski, na narciarskie 
mistrzostwa FIS w Zakopanem. 
Zebrali zaledwie 2F tys. dolarów 
Państwo nie udzieliło sportowcom 
żadnej pomocy.

• Rajd automobilowy do Monte 
Carlo odbędzie się w dniach od 
20—27 stycznia. Zawodnicy wv 
startują z ośmiu punktów: War 
szawy, Aten, Lizbony, Frankfurtu 
n/Menem, Paryża, Glasgow, Mon­
te Carlo i Oslo.

W przedmeczu zobaczymy na 
dębieckim stadionie finałowe 
spotkanie z cyklu rozgrywek 
szkół średnich o puchar 
POZPN. W finale spotykają się 
drużyny Technikum Kolejo­
wego i Technikum Energetycz­
nego. Początek przedmeczu o 
godz. 9.15.

P. D.

Tylko koszykarze Warty 
nic wygrali premiery

Emocjonujące pojedynki w lidze ośrodkowej

Poznańska liga ośrodkowa koszykarzy rozpoczęła wczoraj 
rozgrywki mistrzowskie. Oto relacje naszych korespondent 
tów z premierowych spotkań:

OLIMPIA POZNAŃ —
OSTROVIA 83:41 (35:16)

Wysokie zwycięstwo czołowego 
zespołu ligi ośrodkowej nie było 
zaskoczeniem. Gospodarze prze­
wyższali drużynę Ostrovii pod 
każdym względem. Niemniej jed­
nak forma zademonstrowana przez 
Olimpię nie jest jeszcze w pełni 
zadowalająca. Przede wszystkim 
raził brak celności rzutów z pół- 
dystansu oraz słabe zbieranie pi­
łek z tablicy.

Przebieg spotkania nie wymaga 
wielu komentarzy Od samego po­
czątku zdecydowaną przewagę u- 
zyskali gospodarze i ani na chwilę 
ich zwycięstwo nie podlegało dys­
kusji. W drugiej połowie meczu 
trener Matysik wprowadził do 
gry zawodników rezerwowych, 
którzy o dziwo zdołali uzyskać 
więcej koszy niż ich starsi ruty­
nowani koledzy z pierwszej piąt­
ki.

Najwięcej punktów dla Olimpii 
zdobyli: Czigrinow i Rapsztyński 
po 17, Geleta i Lejwoda po 11, Gru 
ca 10, Troszczyński 9 i Małek 8. 
W Ostrovii najlepszymi strzelca­
mi byli: Kuśnierczak 14, Biczysko 
12 oraz Adamczak 8.

LECH H — SLĄSK II 
55:40 (12:19)

Przełomowym momentem tego 
spotkania były pierwsze minuty 
po zmianie. Do przerwy bowiem 
prowadziły rezerwy Śląska różni- 
żą 7 pkt. i nic nie wskazywało na 
to, że goście zejdą z boiska po­
konani. Byli bowiem w tym o- 
kresie znacznie lepszą drużyną.

Po przerwie trener Haglauer po­
lecił swym podopiecznym przej­
ście do agresywnego krycia na ca­
łym boisku. Efekt tej taktyki o- 
kazał się zaskakujący... nawet dla 
samych koszykarzy Lecha. W cią­
gu 7 minut gry uzyskali pod rząd 
19 punktów. Odrobili straty i wy­
pracowali prowadzenie różnicą 15 
pkt. Wojskowi nie potrafili zna­
leźć na ten system gry żadnego 
lekarstwa.

Najwięcej punktów dla drużyny 
Lecha uzyskali: Pawelczak 14, 
Łankiewicz 13 Pięta 11 i Kozłow­
ski 8. Dla Śląska natomiast: So- 
siński 13, Sektura 9 i Gawron 8.

(seb)
ŚLĘZA WROCŁAW — 

WARTA POZNAŃ 
62=41 (29:23)

Nie powiodło się koszykarzom 
Warty w pierwszym meczu o mi­
strzostwo ligi ośrodkowej, które 
rozgrywali we Wrocławiu z tam­
tejszą Slęzą. „Zieloni” osłabieni 
brakiem Kalka, Wawrzyniaka i 
Pijakowskiego tylko do przerwy 
byli równorzędnym partnerem dla 
doskonale w tym dniu usposobio­
nych zawodników wrocławskich.

Poznaniacy w pierwszej poło­
wie grali z dużą ambicją, przy 
czym dopisywał im strzał z pół- 
dystansu. Celował w tym Ponic­
ki, który popisał się kilkoma pięk 
nymi akcjami.

Po zmianie stron zaczęło się coś 
psuć w zespole Warty. Kondycja 
już nie dopisywała i silniejsi fi­
zycznie przeciwnicy odrabiali 
punkt po punkcie, uzyskując w 
rezultacie zwycięstwo różnicą 21 
punktów.

Najwięcej punktów dla gospo­
darzy zdobyli: Kozakiewicz 15,

Z ostatniej chwili
W sobotę w Mińsku odbyło się 

szóste z kolei spotkanie w pod­
noszeniu ciężarów między repre­
zentacjami Polski i Białorusi. Po 
bardzo zaciętej i wyrównanej wal­
ce zwyciężyli sztangiści radziec­
cy 4:3.

X
LIGA BOKSERSKA

W Warszawie rozegrano 28 bm. 
spotkanie pięściarskie o mistrzo­
stwo I ligi między warszawską 
Legią i ŁTS Łabędy Mecz za­
kończył się zwycięstwem Legii 
16:4.

Piłka nożna

Porażki
Zawiszy i Bałtyku
Wczoraj odbyły się dwa ligowe 

mecze piłkarskie.
W Bytomiu miejscowa Polonia 

w spotkaniu o mistrzostwo I ligj 
odniosła szczęśliwe zwycięstwo 
nad outsiderem Zawiszą z Bydg0. 
szczy 2:1 (0:1).

Gdyński Bałtyk uległ przodow. 
nikowi II ligi, warszawskiej Gwar 
dii 0:1.

Rozegrane wczoraj w Krakowie 
międzynarodowe spotkanie piłkar­
skie między Wisłą a Daugawą (Ry, 
ga) zakończyło się zwycięstwem 
Wisły 3:0 (1:0).

Borys 14; dla Warty — Ponicki K, 
Chudziński 11 i Murzynowski 8.

(m. st.)
AZS WROCŁAW — 

AZS POZNAŃ 64:73 (35:31) 
Ciężko musieli się napracować 

poznańscy akademicy, ażeby zdo­
być pierwsze dwa punkty w tego­
rocznych rozgrywkach. Ich kole­
dzy z Wrocławia, jedna z najsłab­
szych drużyn w ubiegłym roku, 
stawili rutynowanym poznaniakom 
silny opór. Zaskoczyli gości w 
pierwszej połowie bardzo dobrym 
strzałem z daleka. Wyróżniało się 
w tym dwóch zawodników wro­
cławskich Dałkowski i Pszemek, 
Byli oni zresztą zdobywcami więk 
szej części punktów dla swego 
zespołu. Poznaniacy grali w tym 
okresie bez werwy, pozwalając 
przeciwnikowi na zdobycie prze­
wagi 4 punktów.

Początek drugiej połowy to bły­
skawiczny zryw poznaniaków, któ­
rzy przeprowadzają kilka bardzo 
udanych ataków wypracowując 
równocześnie 10 punktów przewagi 
nad gospodarzami. Osiem minut 
przed końcem meczu wrocławianie 
zmniejszyli tę różnicę do trzech, 
ale to było wszystko, na co było 
ich stać. Końcowe minuty nale­
żały do zawodników poznańskich.

Najwięcej punktów zdobyli: dla 
Wrocławia — Dałkowski 18 i Psze­
mek 13; dla Poznania — Zentar* 
ski 27, C. Krygier 22, A. Krygier 
i Stabrowski po 8.

POLONIA LESZNO — 
GÓRNIK WAŁBRZYCH 

68:53 (28:30)
Po ciekawej grze wygrali gospo­

darze 68:53, dla których najwię­
cej punktów zdobyli. Nowak 26, 
Prałat 16 i Dębski 10. (r)

(MS)

Godz. 9.30 — Poznań — Cottbuś 
dalszy ciąg międzynarodowych 
zawodów gimnastycznych ko­
biet i męzczyzn w sali przy 
ul Matejki.

Godz. 10.15 — Olimpia — 
Wrocław mecz towarzyski ko­
szykówki żeńskiej w sali przy 
ul. Nowowiejskiego.

Godz. 11.00 — Lech — Lechia mecz 
piłki nożnej o mistrzostwo 1 
ligi na stadionie w Dębcu.

— Lech — Skra Warszawa mecl 
zapaśniczy o mistrzostwo I 
ligi w sali przy ul. Przemysło­
wej 34.

— Grunwald — Siemianowiczan* 
ka mecz hokeja na trawie o 
mistrzostwo I ligi na boisku 
przy ul. Maratońskiej.

— Poznań — Koszalin mecz bok* 
se^ski juniorów o Pucha? 
WKKFiT w sali przy ul. Mar- 
celińskiej.

— Lech — AZS Szczecin mecz 
hokeja na trawie o mistrzo­
stwo II ligi na boisku AZS-U 
przy ul. Pułaskiego.

— Warta — Piotrcovia mecz za­
paśniczy o mistrzostwo II li­
gi w sali HCP przy ul. Dzier­
żyńskiego 219.

Godz. 14.15 — Olimpia — Unia Tar 
nów mecz piłki nożnej o mi­
strzostwo II ligi na Stadionie 
w Golęcinie.

Godz. — 14.30 — Grunwald 
Warta mecz piłki nożnej o mi­
strzostwo III ligi na boisku 
„Arena” przy Al. Reymonta.

Godz 17.30 — Lech II — Ostrovi» 
mecz koszykówki męskiej 0 
mistrzostwo II ligi w sali przy 
ul. Marcelińskiej.

Godz. 19.30 — Olimpia — Śląsk I* 
Wrocław m«cz koszykówki mę­
skiej o mistrzostwo II Hg> * 
sali przy ul. Marcelińskiej.

Godz 20.00 — Lech Śląsk Wrocła* 
mecz koszykówki męskiej 0 
mistrzostwo I ligi w sali przy 
ul. Matejki.


